
O.S.T.R., Deszcze meteoryt
C.Z.Ł.O.W.I.E.K.U.Patrz na nie, bo jak pierdolnieNie przejdzie bokiem - uderzy centralnieC.Z.Ł.O.W.I.E.K.U.Patrz na nie, bo jak pierdolnieZ ulicy prostoTo jest biały dom, przyjmij to do wiadomościMyślałem, że hip-hop zginął, z bluntami się spaliłChoć jestem jedynakiem dla mnie bratem był tu AliBo nie ma takiej skali ziombelCo nie pozwoli mi poruszać się tu na fali swobodnieWiesz myślę jak Zeus i jak Zeus mieszkamGdzie pies cię nie ochroni a zrobi to koleżkaGdzie zarobić nie wiesz jakJa też nie wiem, wybaczChciałbym przy pracy powtarzać, że jestem jej pewien a nie chybaTo nie hajs koka cadillac Puff Daddy czy Lil KimCzy konkurs kto komu większe przyklei cyckiLepiej pokaż silikon a zaśpiewa ktoś innyTen świat tak stworzony żeby każdy mógł w nim byćMieć miejsce, to przez ten systemParafinę mam jak Heltah Skeltah i żyć chcęMi powiedz lepiej, wychowany na ArtifaxMusi słuchać, że Justin to najlepszy rapK jego mać, ja nie dam wiary ziomekBo na mnie nie działają żadne czary w PomatonieBrat uwierzyć w koniec to marzenie czy pomysłI tak w końcu pierdolnie prosto w Ziemię meteorytC.Z.Ł.O.W.I.E.K.U.Patrz na nie, bo jak pierdolnieNie przejdzie bokiem - uderzy centralnieC.Z.Ł.O.W.I.E.K.U.Patrz na nie, bo jak pierdolnieZ ulicy prostoTo jest biały dom, przyjmij to do wiadomościTen deszczach warszawski spada na miastaZ ŁDZ to ZDN ziomuś sprawdzajz zielonego miasta konkret jazdana Kodex peryferii jak K.A.S.T.A.Słowa prawdy jak spowiedŹtu jest ten moment wykorzystam go po maksachpłynąc na bicie White House jak na lab Cabin, farsaŻaden fall start, rap z serducha jak Hemp Grudla kurew co ukradły hip-hop brak sentymentupoezja dŹwięku, Projektanci, O.S.T.R.Nie ma miejsca, jak dom dla moich ludzi tu jestemte światła miast dla nas świecą najjaśniejjej blask co ogarnie wszystkie dzielnie w tym państwieNikt tu bezkarnie nie przewiezie się przez rejonszukaj mnie na projektach, w klubach z pełną platerąpełne lebero prezentuje ta ekipaJak BC damy klasyka, podkręć bas na głośnikachNa legalu jak Peja, cuty Twisteranawinąć konkretnie nie potrzeba bengerato jak Zipera druga strona medaluTo historie z sąsiedztwa, które znasz od lat parurap po części dla szmalu po pierwsze z pasjii nikt mi nie nawinie, że woli finansowy zastrzykhipokryzję tłamsi dając realny obrazmaksymalnie czysty towar, kielony pod dnaC.Z.Ł.O.W.I.E.K.U.Patrz na nie, bo jak pierdolnieNie przejdzie bokiem - uderzy centralnieC.Z.Ł.O.W.I.E.K.U.Patrz na nie, bo jak pierdolnieZ ulicy prostoWhite House i wszystko jest jasne
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